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—< go uopiero wt, dy szybko po- organizacyj kupieckich nie mogą ka organizacyjną winno być sto- 
itąp naprzód, kiedy kupiectwo być dopuszczeni ludzie tak czę- warzyszenie powiatowe, ogarnia- 
Dolskie bęuiie naieżycie zorgtni- stego u nas niestety typu preze- jące swą działalnością cały po- 
»( w a a e . )  iecne bowiem formj' i sów - rekinów, żerujących na do- wiat, mające siedzibę wr siedlisku 
.ziała.ność zrzeszeń kupieckich stojnych synekurach, bez żadne- władz i instytucyj (starustwo, 

H  stanowczo niewystarczające. go poczucia obowiązku i o fiarnoś-'
Organizacja kupiecka winna ci wobec organizacji. Prezesem

winien być nie najstarszy czy naj 
sprytniejszy, ale najlepszy1

być jednolita, mocna i dobrze kie­
rowani.. Jednolita —  a więc sku- 
pjejąca wyłącznit chrześcijan, z 
zupełnym wyłączeniem żydów. 
Mocna —  a wuęe przymusowa, 
bo do dobrewolpej nie przystąpi 
ogromna masa kupców biernych, 
aspołecznych. Dobrze kierowana 
— to znaczy przez sprężystych fa ­
chowców, pracujących dla orga­
nizacji, a n,e dla siebie, z pia­
li sm na dalszą metę.

Miejsce żydów może soDie być 
w jakiejś osobnej kurii, ale nigdy 
razem z Polakami. Ujemne skutki 
organizacyjnej współpracy z ży­
dami widzimy w  naszym samo­
rządzie gospodarczym —  Izbach 
Przemysłowo - Handlowych, któ­
re na żadne twórcze posunięcia 
nie mogą się zdobyć właśnie z 
obawy przed nadmiernie licznymi 
radcami - żydami 

Przymusowość, któr» ma sze­
reg przeciwników, zrażonych 
główcie ujemnymi wynikami prac 
samorządu gospodarczego, będą 
tego —. jak wiadomo —  zrzesze­
niem przymusowym, ma jednak ' 
tę ogromną zaletę, żt tylko w  
ten sposób organizacja Kupiecka 
zdobędzie odrazu powszechność, 
a więc potężną siły  

Tworzenie organizacyj słabych 
nic ma ^ensu, bo gdzie jak gdzie, 
aie w  kupiectwie polskim specjał 
nie potrzebna jest organizacja! 
sprężysta i silna, aby skutecznie 
jrwaiCŁoć mogła zakorzenioną w j 
społeczeństwie parusetletnią nie­
chęć do handlu (narastająca od 
czasów Eslerki) wyjednywać 
życzliwy stosunek władz do ku- 
picctwa, dyktować warunki ra

Zadania przed organizacją ku­
piecką stoją rozliczne: opieka
nad jednostką (prawna, podatko­
wa, kredytowa, dokształceniowa, 
techniczno - fachowa i t. p.j, re­
prezentowanie i oDrona interesów 
ogółu kupieckiego, kierowania roz 
wojem handlu, zawsze w zrozu­
mieniu interesów i potrzeb N a­
rodu

Zdaniem naszym najlepiej za­
dania te spełniać będzie organiza- 
j i, zbudowana według następu­
jącego schematu:

urząd skarbowy), skupiające kup­
ców wszelkich branż. Wyższym 
szczeblem będzie zrzeszenia woje­
wódzkie w siedzibie władz II in­
stancji (urząd wojewódzki, izba 
skarbowa), przy którym winny 
istnieć autonomiczne sekcje bran 
żowe. Wreszcie. —  najwyższym 
szczeblem będzie zrzeszenie Zwią­
zek Ogólnopolski (nie jak dotych­
czas —  jakaś luźna Rada Naczel­
na, z siedzibą w Warszawie, przy 
którym będą działać wyposażone 
w dużą Samodzielność Koła Bran­
żowe , ponieważ specjalnymi bo­
lączkami poszczególnej branży 
sprawniej zajmie się organizacja 
branżowa, niż ogoina

Zniknąć powinny nareszcie tak 
starann;e dotychczas, pielęgnowa­
ne poazialy zaborcze w struktu­
rze obecnej organizacyj kupiec­
kich oraz chińszczyzna ich kon- 
btrukcji (kilkanaście organizacyj 
równorzędnych),

O strukturze zrzeszeń kupiec­
kich piszemy jednak stosunkowo 
niewiele, bo najistotniejsze jest 
przede wszystkim —  jak wszędzie 
—  jacy ludzie poprowadzą kupie­
ctwo polskie, a kwestia samej bu­
dowy organizacyjnej jest — zaa- 
niem naszym— zagadnieniem dru­
gorzędnym.

Kupiectwo poukie wzmocnić 
zdołają jedynie ludzie ofiarni, 
uczciwi, umiejący być bojownika­
mi handlu narodowego, a nie — te 
czy inne etykietki organizacyjne, 
choćby najdlugoletniejsze!

Edward Michalak.
Warszawa.
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Pocztowe Przysposób enie Wo skowe
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Przed kilku tygodniami w  ok- pojawiły się plakacik , 
nach szeregu sklepów żydow­
skich w dzielnicy nalewkowskiej
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P .  K .  0 . p r o n o t o r e i  o b r i t f ó  g o s p u d a r c z y c l i
tylko ogólnej poprawy koniunk­
tury gospodarczej, przejawiającej 
się na każdym poiu naszego go-

—  - n «..■»-«. ... sp0ąarstw-a narodowego społe-
cjonalnej współpracy przemy sło- i PTeńQłu.i rAfi’
wi, a zarazem —  mieć egzekuty­
wę na kupców - warchołów czy 
kłusowników, dbających jedynie o 
szybkie napchanie własnej kie­
szeni ze szkodą dia dobrego imie­
nia kupca polskiego.

W PIUTRROWIE KUJAW.
saprenuuerować „ABC4* możne 

u p. Edwarda Puszą, 
uL 3-go Maja (kiosk)

ezeństwo przeżywa coś więcej, 
coś, co nie przemija ze zmianą 
koniunktury, przeżywa okres ogól 
nego odrodzenia myśli gospodar­
czej, opartej na własnych siłach. 
Realizację gigantycznego planu 
inwestycyjnego, mającego na ce­
lu przyśpieszenie'tempa uprzemy­
słowienia kraju opieramy na wła­
snych siłach, na wspólnym wy-

dzania oraz racjonalnego gospo­
darowania nagromadzonych osz­
czędności, kładzie mocne podwali 
ny krzepnącego na silach orga­
nizmu gosnocarczego.

P. K. O. uchodzi w opinii pu­
blicznej za instytucję wyłącznie, 
oszczędnościową. Milionowe rze­
sze drobnych ciułaczy odnoszą się 
do niej z pełnym zaufaniem, ce-

Społeczeństwo polskie stoi od Szczególnie duża zasługa na tym Związku Spotek Zarobkowych,
dłuższego czasu pod znakiem nie polu przypada bezsprzecznie Pccz Udzielone na te cele kredyty

towej Kasie Oszczędności, która ■ osiągnęły już sumę 5 milionów
drogą przyzwyczajania społcczeń- j złotych. Łącznie więc z lokatami
stwa do systematycznego oszczę-; w bankach państwowych (w B. G.

K. — na finansowanie akcji bu­
dowlano mieszkaniowej oraz w 
P. B. R. na akcję siewną) lokaty 
P. K. O. o charakterze gospodar­
czo - inwestycyjnym wynosiły na 
Koniec 1936 r 730.9 milionów zl., 
na cele zaś skarbowe 94.8 milio­
nów złotych. Z powyższych cyfr 
widzimy, że stosunel kapitałów’ 
P. K. O., ulokowanych w  życiu go 
spodarczym do funduszów prze­
znaczonych na cele skarbowe

rażaiącegc się we wzmożonym ? pm gstaw ią  się z grubsza jak 7
tempie kapitalizacji wewmętrznej

. . . .  , . .  nią SDrawnosć jej organizacji,
siłku caiego snołeczenstwa, wy- się j o .nak ŁJw i 0 poUtyce

B ł ę d n e  m e t o d y  

Budęl a administracja
Jednym z problemów, którym 

zajmować się oędzit kupiectwo 
rta tegorocznym kongresie jesi 
*to„unek administracji do han­
dlu

Wszystkim aobrze są znane 
'■ygoryntj czne rozporządzenia 
władz admiiuertracyjnych doty­
czące cen maksymalnych i obo­
wiązujących cenników,

Metody te wywołują w społe­
czeństwie wrażenie, że kupiec 
jest jednostką antyspołeczną, 
która wykorzystuje koniunktural­
ne zjawisko zwyżki cen dla wzbo­
gacenia się kosztem szarej masy 
ludzi pracy.

Przy dzisiejszej strukturze na­
szego handlu, a zwłaszcza wo- 
Dec ogromnego zażydzenia tej 
gałęzi gospodarki narodowej, 
powstają duże trudności przy re­
gulowaniu cen rynkowych, ale 
mimo to s losowana dotychczas 
metoda mechanicznego narzuca­
nia ceny w ostatnim ogniwie 
wymiany jatom feat kupiec deta- 
lista mija się z celem i nie wy­
wołuje pożądanego efektu. N ie­
uczciwy kupiec znajdzie wiele 
dróg. aby ominąć skutki tak po- 
■etego regulowania cen i potra- 
f. swój zysk zawsze powiększyć 
czy to przez sfałszowanie wagi. 
czy też przez pogorszenie jaKo- 
ści towaru. Pozostanie zatym w 
rezultacie papierowy cennik i 
narzucona cena w oknie wysta­
wowym, a konsument w rzeczy­
wistość: płaci bezwiednie wyższą 
cenę.

Ta metoaa krzywdzi jedynie 
uczciwego kupca-PoIaka, w natu- 
rse którego nie leży dążenie do 
0lUij?niŁ nakazów władz przez 
losow anie czysto żwdowiskich

chwytów. Państwo ma w swoim 
ręku wiele środków, które pozwa­
lają mu wpływać na kształtowa­
nie się cen rynkowych w każdej 
fazie ich powstawania, nie jest 
zatym konieczne narzucanie ku- 
piectwu cen maksymalnych, z je- 
dnoczesnem tolerowaniem zmo­
wy producentów’ czy hurtowni­
ków’, dążącjch do wyśrubowania 
cen w pierwszych fazach ich 
kształtowania Się.

Każdy rozumie, że handel mu­
si pracować z zyskiem, a wyso­
kość tego zysku reguluje dosta­
tecznie wzajemna konkurencja i 
przeciętny dochód społeczny. 
Chcąc uzyskać wyższy zysk niż 
możliwy przy naszym małym 
przeciętnym dochodzie społecz­
nym. konieczne są zmowy produ­
centów czy kupców i dlatego wła­
śnie mamy w  Polsce taką nad­
mierną lość różnego rodzaju 
karteli i porozumień przemysło­
wych.

To jest wdzięczne pole dla 
ingerencji władz i tu należałoby 
zastosować metody silnej ręki, 
jakie stosuje się wobec bezbron­
nego sklepikarza czy przekupki

Odradzający się handel polski 
wymaga opieki ze strony władz, 
wymaga ochrony przed metoda­
mi handlu ży dow’skiego i zbyt­
nim apetytem producentów! 
Między kupcem a konsumentem 
winien istnieć stosunek wzajem­
nego zaufania, a tego wszystkie­
go nie zbuduje oię przez zbyt 
nią ingerencję władz administra­
cyjnych w czynności kupca.

Br. Klausius.

Poznań.

j gospodarowania tymi kapitałami,
0 ich dystrybucji, spotkać się 
można czasami z niezrozumie­
niem, które jest wynikiem niedo­
ceniania walorów kredytu emi­
syjnego, będącego najbardziej no­
woczesnym instrumentem kredy­
tu długoterminowego. Będąc naj­
poważniejszym odbiorcą papierów 
wartościowych emitowanych przez 
instytucje kredytu długotermino­
wego P. K. O. je3t nie tylko naj­
większą instytucją oszczędnościo­
wą w  Polsce, lecz jest przede 
wszystkim największą instytucją 
kredytu długoterminowego. Roli 
tej bynajmniej nie pomniejsza 
fakt, że PKu nie emituje samo­
dzielnie papierów w’artoaciowych
1 nie zajmuje się samodzielnie 
udzielaniem kredytu. Faktem jest 
w każdym razie, że środki nagro­
madzone w P. K. O. wracają do 
życia gospodarczego w fur mie 
kredytów'. N a  P K. O. przypada 
39 proc. ogólnej sumy wkładów 
oszczędnościowych. Łącznie zaś z 
wkładami czekowymi, wkłady P. 
K. O. wynoszą przeszło 950 milio­
nów złotych. Silnemu przyresto- 
wj wkładów po jednej stronie od­
powiada podobny wzrost lokat po 
drugiej stronie bilansu. Ogólna 
suma lokat wynosiła w  końcu r.

i pól do 1 na korzyść lokat o cha­
rakterze gospodarczym. Nawet i 
tej sumy nie można brać w  ca­
łości jako kredytów przezna­
czonych na finansowanie po­
trzeb konsumcyjnych Skarbu Pań 
siwa. Zrównoważony bowiem od 
2-eh lat budżet Państwa i szero­
ko zakrojona akcja inwestycyjna 
Rządu świadczą o tym, że wpły­
wy, pochodzące ze sprzedaży pa­
pierów’ Pocztowej Kasie Oszczęd­
ności idą na finansowanie naj­
ważniejszych z punktu widzenia 
ogólno - państwowego inwestycyj 
gospodarczych, które ze swej 
strony stanowią poważny bodziec 
w ogólnym postępie procesów7 go­
spodarczych.

Ogólnie biorąc udział P K. O. 
w finansowaniu życia gospodar­
czego droga zakupu papierów 
wartościovycn emitcwenych
prz-ez instytucje kredytu długo­
terminowego przyjąć można na 
o k o I o  20  proc. stanu kredytów 
tego typu. Taki jest odsetek pa­
pierów emitowanych przez insty­
tucje kredytu długoterminowego, 
zakupionych ze środków P. K, 
O. Dane o przeznaczeniu kre­
dytów, pochodzących ze źró­
deł P  K. O znajdujemy w  
szczegółowych sprawozdaniach

niać, jako ezynn’ka wpływającego 
na potanienie kredytu długoter­
minowego przystosowującego ce­
nę tego kredytu do stopy remtow- 
ności przedsiębrani ch przy jego 

pomocy inwestycyj.
Pomyślność realizowanych o- 

becnie na szeroką skałę inwesty­
cyj, mających na celu podciągnię­
cie Polski wzwyż, zależeć będzie 
wr dużej mierze od tempa przyro­
stu ffowyeft kapitałów; nadają- 
cycn się do finansowania kredytu 
długoterminowego. Tempo kapi­
talizacji musi iść w  parze z po- 

.stępem gospodarczym, jego zaś 
przyspieszanie może być osiągnię­
te przez podniesienie rentowności 
przedsiębiorstw drogą usprawnie­
nia tecnnicznego, drogą możliwie 
najszerszego rozpowszechniania 
zasad naukowej organizacji pra­
cy, zmierzającej do usunięcia 
wszelkiego rodzaju marnotraw­
stwa kapitałów, czasu i pracy 
drogą ograniczenia konsumeji 
nadmiernej a zbytkownej, a prze­
de wszystkim drogą krzewienia 
zmysłu oszczędnościowego wśród 
najszerszych warstw naszego 
społeczeństwa. W  tym kierunku 
PKO zrobiła juz wiele a kapitały 
nagromadzone w  tej instytucji 
stanowiły dotychczas, a wniosku­
jąc z obecnego tempa jej rozwo­
ju —  stanowić będą w przyszłości 
najpoważniejsze źródło kredytu 
długoterminowego, spełniając nie­
jako rolę promotora, stwarzające­
go odpowiednie waruki do przy­
spieszenia tętna procesów pro­
dukcyjnych i ustabilizowania ich 
na odpowiednio wyso-kim pozio­
mie.

informu­
jące c przyjmowaniu Donów „Kre­
dytu lowarowTego Kupców Detali- 
stów“. Przekonani, że jest to in­
stytucja nie tylko czysto żydow­
ska, ale i —  sądząc po sklepach i 
dzielnicy —  operująca wyłącznie 
wśród żydowskiej klienteli, na ra­
zie nie zainteresowaliśmy się nią 
bliżej. Chodzi nam przecież prze­
de wszystkim o wrydarcie z rąk 
żydowskich klienteli polskiej.

Ostatnie jednak, kiedy jeden z 
Czytelników’ nadesłał nam spis 
firm, współpracujących z tą in­
stytucją, zaczęliśmy przeglądać 
go. Fakt, że firma tego żydow­
skiego „Kredytu" nie zawiera, 
wbrew przepisom Kodeksu Han­
dlowego, określenia rodzaju spół­
ki, nie zdziwił nas, gdyż j&st to 
zwykły żydowski kawał, któremu, 
niestety, powołane do tego w ła ­
dze nie chcą czy tez nie umieją 
przeciwdziałać. Dziwniejszym wy 
dało się nam, że nawet z tak 
specyficznie żydowską kombina­
cją współpracuje kilka firm pol­
skich. Widać, że są one duchowo 
całkowicie obrzezane. To jednak, 
co znaleźliśmy na drugiej stronie 
okładki spisu, przechodzi wszelkm 
pojęcie i _wy o prażenie.

S K A N D A L !!!

Figuruje tam bowiem następu­
jąca informacja:

„Bony wydają wszystkie Zarżą- 
dy oddziałów Pocztowego Przy- 
sposobienia Wojskowego",

To juz przekracza wszelkie gra­
nice! Trudno przecież przypusz­
czać, by „kredytowe" żydlaki za­
mieściły taką informację bez zgo­
dy P. P  W. A  w takim razie, czyz 
po to istnieje P. P. W., by krwa- 
wrićą Polaków - pocztowców na- 
pychac żydowskie kieszenie? 
Czyż władze lego „Przysposobie­
nia Par3zywcowych Wojtków" 
nie zdają sobie sprawy z ohydne­
go sw7ego postępowania ? Wprost 
oczom wierzyć się nie chce!!

C O  N A  T O  
W ŁA D ZE  WOJSKOWE?

Apelujemy do władz wojsko­
wych, które dają przecież chlub­
ny przykład współdziałania ze 
społeczeństwem w unarad&wianiu 
handlu, a którym podlegają wszy­
stkie przysposobienia wojskowe, 
by z całą energią wkroczyły w  tę 
skandaliczną aferę 1 rozpalonym 
żelazem wyolenily z P. P. W . 
wszelkie objawy zaprzaństwa i 
wysługiwania się żydom.

H. Jez.

Zaostrzeń e sporu zsraftkowega
w  „ S p ó ł c e  B r a c k i e j ”  r a  Ś l ą s k u

1936 855,7 milionów !t< tych. Z ( j b ijansacj| poszczególnych in-
I
j stytucyj kredytu długotermino­

wego. Bo nich więc odsyłamy 
interesujących się tym, na jakie 
cele przeznaczone są kapitały osz­
czędnościowe nagromadzone w 
PKO Znając ze sprawozdań P. 
K. O. bardzo szczegółowe aane, 
dotyczące składu portfelu papie­
rów wartościowych, nabytych 
przez P K. O., a z drugiej strony 
przeznaczenie kredytów, dla któ­
rych stworzyły’ podstawy emisje

sumy tej na kredyt długotermino­
wy, udzielony drogą skupu papie 
rów wartościowych, z kujrych 
wpływy przeznaczone zostały na 
cele gospodarczo - inwestycyjne, 
przypada kwota 701.9 milionów 
złotych na kredyt zaś krót­
koterminowy, udzielony przez 
P. K. O. bezpośrednio w  
formie skupu weksli poży­
czek wekslowych oraz pożyczek 
pod zastaw papierów wartościo­
wych —  33.3 miliony złotych. Na odnośnych papierów, widzimy aż 
szczególne podkreślanie zasługu- j nadk j asnŁ rolę P K o  w p ł y c i e

l i ’
Trwający od dłuższego czasu 

i spór zarobkowy na terenie lecz­
nic brackich na Śląsku, zaostrzy’) 
dę ostatnio ponownie. Wskutek 

. interwencji pracowników Spó'ki

je tu akcja P. K. O. w dziedzinie 
alintntowania potrzeb drobnego 
kupiectwa polskiego. Akcja ta 
zapoczątkowana w ubiegłym ro­
ku ro z w ija  się w r. b. nader Do­

myślnie. Kredyty tego typu udzie­
lane są za nośrednictw’em Banku

długoterminowym. Jeżeli się po­
nad to uwzględni, że koncentracja 
środków kapitałowych ułatwńa 
koncentrację kredytów, a ta sko-

w m m m
f a b r y k a  w WARSZAWI E

Brackiej u władz centralnych
przyrzeczono delegacji załatwić
całą sprawy ponyślnie i to już

1 ei przyczynia się ao potanienia; z początkiem bież. miesiąca Pra-
kredytu widzimy, że i na tym po -1 
lu roh PKO jiie można nie doce-

cownikom miano oodwyższyć za­
robki, a z początkiem bm. mial

nastąpić częściowy zwrot podat­
ku specjalnego.

Obecnie okazuje się jednak, że 
wiadze zajęty w tej sprawie inne 
stanowisko, zamierzając bowiem 
w zamian za podwyżkę dotych­
czasowych zarobków’ w dalszym 
ciągu potrącać wszystkim praco- 
wmikom Spółki Brackiej podatek 
specjalny. Pracownicy nie godzą 
się jednak na taką koncepcję, 
wobec czego zrwrócili się do min. 
opieki społecznej z nrośbą c po­
myślne. załatwienie sprawy zwro­
tu potrąconego podatku specjal­
nego i podwyżki zarobków. P ra­
cownicy domagają się przede 
wszystkim zwrotu podatku, twier 
dząc, że Spółki Brackiej nie moż­
na zaliczać do rzędu instytucyj 
publiczno - prawnych, gdyż pra­
cownicy tej instytucji nie korzy­
stali z żadnych ulg, jakie przy­
znaje się stale pracownikom, pra 
cującym w podobnych zakładach.


